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Prace z zakresu embryologii skóry, jakie pojawily sie aZ do naj- 
nowszych czasów w literaturze, zajmuja się niemal bez wyjątku rozwo- 
jem skóry w całości, nie uwzględniając w dostateeznym stopniu rozwoju 
warstw naskórka, które pochodzae z innego listka zarodkowego (ekto- 
dermy), rozwijają się do pewnego stopnia niezależnie od warstw niżej 
położonych. W dostępnych mi pracach i monografiach z literatury 
dawniejszej i bieżącej nie spotkałem nadto nigdy szczegółowego uwzgle- 
dnienia rozwoju warstwy Malpighiego, która już z tego względu zasłu- 
guje na szczególną uwagę, że przypada jej pod względem fizyologicznym 
bardzo ważna rola wytwarzania istoty rogowej (stratum corneum). 

W ciagu pracy niniejszej przekonałem się, że w rozwoju naskórka, 
szczególnie we wczesnych okresach życia płodowego spotykamy nader 
ciekawe szczegóły, tyezace się stosunku warstwy Malpighiego do innych 
warstw naskórka i skóry właściwej, oraz różnicy szybkości rozwoju po- 
jedynczych warstw pomiędzy soba. 

Że badania warstw naskórka szczególnie w najwezesniejszych 
okresach życia płodowego napotyka na bardzo liczne, niekiedy trudne 
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do przezwyciężenia przeszkody, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Główne utrudnienie powyższych badań polega na tem, że warstwy 
naskórka nie równie łatwiej i o wiele szybciej ulegaja maceracyi, ani- 
żeli warstwy skóry właściwej (cutis paremchymatosa), szczególnie u pło- 
dów wczesnych, jeżeli konserwacya płodu nie odbywa się natychmiast 
po wydobyciu, lub jeżeli płód zbyt długo wystawionym był na działa- 
nie wód płodowych. Jeżeli tylko zachodzi jedna z powyższych okoli- 
eznosvi, badanie stanie się z pewnościa bezowoenem. Tymi też trudno- 
ściami tłomaczyć sobie wypada tę, tak nadzwyczaj skapa ilość prac 
w zakresie rozwoju skóry, a mianowicie naskórka w porównaniu 
z nadzwyczaj znacznym szeregiem udanych badań eo do embryologii 
organów wewnętrznych. 

Do badań mych używałem płodów utrwalonych zaraz po wydo- 
byciu w alkoholu, rozczynie sublimatu, lub płynie Perennyiego. Przez 
okres czasu blizko dwuletni udało mi się zestawić kilka płodów po- 
czawszy od trzeciego tygodnia aż do siódmego miesiąca życia płodo- 
wego. Wśród pracy przekonałem się jednakowoż, że właśnie młodsze 
płody, utrwalane prawie bezpośrednio po wydobyciu, okazywały zmiany 
spowodowane maceracyą naskórka, podczas gdy skóra właściwa zupeł- 
nie dobrze jeszcze była utrzymana. Płody te nadawały się przeto tylko 
do badania samego corium, co przedłużało pracę na czas nieograniczony. 
Dopiero w ostatnich miesiacach udało mi się uzupełnić brakujące weze- 
sne okresy (3—8 tydzień) preparatami niepozostawiajacymi pod żadnym 
względem nie do życzenia, a które dozwoliły mi na szczegółowe bada- 
nie rozwoju całego naskórka, jakoteż i pojedynczych warstw t. zw. 
sieci Malpighiego. (Co się tyczy barwienia preparatów, postępowałem 
zawsze w ten sposób, że używałem w jednej i tej samej seryi kilku 
metod barwienia. I tak prócz barwienia hematoksyliną używałem metod 
mieszanych z podbarwieniem tła, np. bardzo często metody Heidenhaina 
z podbarwieniem w rozczynie bordeaux, w eozynie i w barwikach zasa- 
dowych. Bardzo piękne i nauczające preparaty otrzymywałem zapomoea 
metody Van Giesona, którą się często też poslugiwalem, szczególnie 
w skrawkach z późniejszych okresów życia płodowego. 

W samym już początku zamierzonej pracy zależało mi na zesta- 
wieniu przedewszystkiem preparatów z najwcześniejszych okresów za- 
wiązku skóry, t. j. z pierwszego i drugiego miesiaca życia płodowego, 
w celu przekonania się, czy owe dwie warstwy komórek płaskich 
i okragłych, przytaczane przez wszystkich niemal autorów, sa rzeczywi- 
ście pierwszym początkiem warstw później powstać mających. 

Tak w dostępnych mi z literatury monografiach, jakoteż i w pod- 
ręcznikach aż do najnowszych czasów spotykamy się z twierdzeniem, 
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że zawiązek skóry jako organu przedstawia się w pierwszym i drugim 
miesiącu życia płodowego w postaci przeważnie dwu warstw komórko- 
wych, z których dolna składa się z komórek większych, kubicznych, 
o dużem jadrze, górna zaś warstwa złożoną jest z komórek płaskich, 
o plaskiem jadrze i bardzo wązkim pasku protoplasmy. Górna ta war- 
stwa, ściśle do dolnej przylegająca, niekiedy okazywać ma przerwę: 
tak, że wązki tylko prażek zaznacza obecność elementów morfologi- 
cznych. Większość zatem autorów twierdzi, że owa górna warstwa ko- 
mórek przyplaszezonych zawsze jest zaznaczona, nawet w pierwszych 
tygodniach życia płodowego, a jeżeli widzimy gdzieniegdzie wrzekomo- 
jeden tylko pokład komórkowy, to chyba tylko na bardzo krótkiej 
przestrzeni, bo brak ten warstwy pokrywajacej tłomaczyć należy tylko. 
miejscową przerwą, a bynajmniej zupełnym brakiem tych komórek. — 
To zapatrywanie na powyższa kwestyę znajdujemy bardzo wyrażnie 
zaznaczone w nowszym znanym podręczniku Hertwiga 1). Autor ten 
opiera się nietylko na własnych badaniach, lecz również na wynikach 
badań Köllikera i innych, i twierdzi, że podział ten pierwszego zawiązku 
skóry na dwie warstwy komórek, trwający od pierwszych tygodni ży- 
cia płodowego, zaznacza już w tym okresie wyróżnienie pierwotne war- 
stwy rogowej (stratum corneum) od majacej wkrótce powstać warstwy 
dolnej, zróżniczkowanej w postaci sieci Malpighiego. To samo zapatry- 
wanie podziela też Brunn w najnowszym podręczniku „Die Haut* (zbio- 
rowe dzieło Bardelebena „Lehrbuch der Anatomie des Menschen“) ?). 
Innemi słowy zdaniem większości autorów zawiązek naskórka wytwo- 
rzony przez listek zarodkowy zewnętrzny nosi w sobie już a priori ce- 
chę zróżniczkowania się komórek embryonalnych, mających w później- 
szym okresie odrębne przeznaczenie. — Niektórzy autorowie nie podają 
zupełnie wyniku badań co do pierwszych tygodni życia płodowego, a to 
głównie z powodu braku odpowiedniego materyału. 

Już w samym poczatku mojej pracy zwracałem uwagę na owe 


1) „Die Oberhaut des Menschen ist nach den Angaben Kólliker: in den zwei 
ersten Monaten der Entwickelung sehr diinn und besteht nur aus zwei einfachen La- 
gen von Epithelzellen. Von diesen zeigt die oberflüchliche Laze abgeplattete, durch- 
sichtige, hexagonele Elemente, die tiefere Lage dagegen kleinere Zellen, so dass hierin: 
schon eine Sonderung in eine Horn- und eine Schleimschicht angedeutet ist“. (Hertwig. 
Lehrbuch der Entwickelungsgeschichte. — Str. 489). 

2) „Was zunüchst die Epidermisbetrifft, so besteht dieselbe bei Embryonen aus. 
dem ersten und aus der ersten Hiilfte des zweiten Monats aus stellenweise nur einer, 
stellenweise schon zwei Lagen von Zellen: einer überall vorhandenen Lage bald plat- 
ter bald kubischer oder kurzeylindrischer und einer sie stellenweise bedekenden Schicht. 
aüsserst abgeplatteter Elemente*. (v. Brunn. Die Haut. Str. 28). 
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dwie warstwy komórek pierwotnych i po pewnym czasie doszedłem do 
przekonania, że w pierwszym okresie rozwoju skóry istnieje bezwarun- 
kowo i niewatpliwie li tylko jedna warstwa komórekembryo- 
nalnych i to w pierwszym i w samym początku drugiego miesiąca 
Życia płodowego. Badając dokładnie i rozpatrując szczegółowo prepa- 
raty płodów od trzeciego do piątego tygodnia życia płodowego przeko- 
nałem się jak najdokładniej, że w tym okresie zawiązek skóry zazna- 
czony jest przez jeden tylko pokład komórek dużych, umiarowych, 
© dużem jądrze i wazkim pasie protoplasmy. (Fig. 1). Komórki te wy- 
różniajace się bardzo wyraźnie od szeregu komórek zarodkowych niżej 
położonych, ułożone obok siebie w jednej linii, wykazują przytem bar- 
zo wybitne ścianki odgraniezajace. Wielkość komórek tych we wszyst- 
kich miejscach zupełnie jednostajna, w jądrach komórek widać szeze- 
gólnie w silniejszem powiększeniu chromatynę ułożona w postaci dro- 
bnych ziarenek przeróżnej wielkości, tudzież drobnych pasemek prze- 
biegających w różnych kierunkach pomiędzy ziarnkami. 

Już w piątym, jakoteż i w szóstym tygodniu, zatem w pierwszej 
połowie drugiego miesiaca życia płodowego nie udaje się niejednokro- 
tnie odnaleźć tej, tak wybitnie zaznaczonej jednej warstwy komórkowej, 
lecz w większej ilości przypadków widzimy, a to szczególnie w szóstym 
tygodniu, wyraźnie już rozwinięte warstwy komórek przy plaszezonych, 
a tylko w nielicznych miejscach jeden pokład na bardzo krótkiej 
przestrzeni. Nie ulega zatem najmniejszej wątpliwości, że 
poczatkowa, jedna, wyraźnie odgraniczona warstwa ko- 
mórek około połowy drugiego miesiąca ulega dalszemu 
zróżniczkowaniu się. Drugi ten okres rozwoju skóry, w którym 
spostrzegamy już podział na dwie warstwy, z których każda odmienne 
posiada już cechy, trwa do końca drugiego miesiąca, względnie do po- 
ezatku trzeciego, t. j. do dziewiątego tygodnia życia płodowego. Dwie 
te warstwy komórek z końcem drugiego miesiąca maja też odmienne 
cechy morfologiczne, wyróżniając się między sobą tak kształtem jakoteż 
i wielkością. Podczas kiedy warstwa dolna złożoną jest z szeregu ko- 
mórek większych, wałeczkowych lub sześciennych, o okrągłem lub nieco 
podłóżnem jądrze, komórki warstwy górnej sa przeważnie płaskie, 
o wydłużonem jadrze i nader wazkim rąbku protoplasmy. W kilku za- 
ledwie miejscach widzimy komórki mniej spłaszczone, o wyrażnych za- 
rysach i okragłem jadrze. (Fig 2). Gdzieniegdzie komórki warstwy 
górnej wchodza klinowato pomiędzy komórki niżej położone, a wogóle 
granica świeżo wytworzonych warstw jest niezupełnie jednostajna. 
W dziesiatym tygodniu spostrzegamy już zawsze przynajmniej trzy, 
częściej nawet i cztery warstwy komórek zarodkowych. (Fig. 3). 


www.rcin.org.pl 


O ROZWOJU NASKÓRKA. 141 


I tak na fig. 3. i 4. widzimy bardzo wyraźnie, że komórki warstw 
dolnych sa o wiele większe i wyraźniej zarysowane, aniżeli komórki 
warstw wyższych, a szczególnie warstwy pierwszej. Komórki warstw 
niższych są duże, posiadają jądro i jaderko i znaczną ilość protoplasmy. 
Widzimy wśród nich również komórki wieloboczne o dwu jadrach, 
mieszczących w sobie ziarna chromatyny. Komórki wyżej położone sa 
małe, o granicach nieregularnych, małych jądrach i wazkim rabku pro- 
toplasmy. Jeszcze wyraźniej widzimy ową różnicę, jaka zarysowuje sie 
pomiędzy komórkami warstwy górnej, z których ma powstać stratum 
corneum, a komórkami niżej położonymi, jeżeli badamy preparaty z dru- 
giej połowy trzeciego miesiaca (10—12 tydzień). 'Tu widzimy pięć do 
sześciu warstw komórek nabłonkowych, z których górne tworza już 
zawiazek powstać mającej warstwy rogowej, dolne zaś w silnem po- 
większeniu pozwalają już na rozpoznanie wyraźnych cech komórek 
wchodzacych w skład przyszłej sieci Malpighiego. Cały nabłonek przed- 
stawia się już w tym okresie o wiele szerzej, komórki zaś najbardziej, 
ku powierzchni posunięte ulegają powolnej exfoliacyi. Warstwa wszyst- 
kich tych pięciu do sześciu rzędów odgraniczona jest od dołu jednym 
bardzo wyraźnie zaznaczonym szeregiem komórek kubieznych, silniej 
zabarwionych, o drobnych, jednak wyraźnie zarysowanych jądrach; jest to- 
szereg komórek granicznych pomiędzy warstwami naskórka a wytwa- 
rzającem się ciałkiem brodawkowem skóry. Warstwa ta już w tym 
okresie zaznacza się bardzo wyrażnie jako późniejsze stratum eylindri- 
cum. (Fig. 4). 

Już w drugiej połowie trzeciego miesiaca księżycowego, t. j. już. 
około dziesiątego tygodnia życia płodowego spostrzedz można w komór- 
kach warstw dolnych naskórka cechy charakterystyczne komórek war- 
stwy Malpihiego. Porównywajae przeróżne preparaty, odnoszące się do 
trzeciego miesiąca, przekonałem się, że warstwa Malpihiego wy- 
stępuje zupełnie wyraźnie już w drugiej połowie trze- 
ciego miesiąca, t. j. w jedenastym lub najpóźniej w dwunastym 
tygodniu życia płodowego. 

I w tej kwestyi pozostają wyniki moich badań w sprzeczności 
z wynikami innych autorów, którzy odnoszą formacyę warstwy Mal- 
pighiego do okresów późniejszych, bo niektórzy do czwartego, inni na- 
wet do piątego miesiaca. I tak v. Brunn w swojej ostatniej pracy (Die 
Haut. Str. 29) pisze: „Im fünften und sechsten Monate tritt eine aber- 
malige Verdiekung bis auf etwa zehn Lagen ein, von denen die zwei 
obersten verhorn*, die vier untersten von der Beschaffenheit der späte- 
ren Keimsehieht sind, und die mittleren Übergangsformen zwischen 
beiden enthalten“. Inni autorowie przenoszą okres tworzenia sie war- 
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stwy Malpighiego do końca czwartego miesiąca, zaznaczają jednak przy- 
tem wyraźnie, że cechy charakterystyczne komórek, mających wytwo- 
rzyć właściwe stratum mucosum, nigdy przed końcem czwartego, 
względnie przed początkiem piatego miesiąca wybitnie nie występują. 

Badania moje pod tym względem doprowadzaja do wniosku, że 
stanowczo już w drugiej połowie trzeciego miesiaca, t. j. między dzie- 
siatym a dwunastym tygodniem życia płodowego powstaja w dolnych 
warstwach tkanki zarodkowej komórki o wybitnych cechach charakte- 
rystycznych warstwy Malpighiego, a w szczególności stratum spinosum. 
(Fig. 5). O cechach powyższych komórek będę miał sposobność jeszcze 
pomówić szczegółowo, a teraz wracam do stosunku osobnych warstw 
naskórka i warstwy Malpighiego w najwcześniejszych okresach jako 
całości. 

Warstwa naskórka przylega zupełnie ściśle od samego początku 
do właściwego ciałka brodawkowego (corpus papillare), zarysowuje się 
jednakowoż między nimi zupełnie ścisła granica. Twierdzenia dawniej- 
szych autorów, usiłujących wytłomaczyć powstawanie naskórka z ko- 
mórek tkanki łącznej zostały już dawno obalone, a nowsza embryologia 
wykazuje w sposób niezbity, że warstwy naskórka posiadają odrębna 
sobie tkankę macierzysta, t. j. listek zarodkowy zewnętrzny. Warstwa 
naskórkowa rozwijajac się w ciągu pierwszych miesięcy życia płodo- 
wego staje się coraz szersza; podczas kiedy w drugim miesiącu spo- 
tykamy zaledwie dwie warstwy komórek, wzrasta ich liczba w nastę- 
pnych trzech miesiącach do pięciu lub nawet siedmiu. — Już w bardzo 
wczesnym okresie (Fig. 2) widzimy dokładnie, że komórki górnego sze- 
regu coraz to bardziej ulegają splaszezeniu, mając wytworzyć przyszłe 
stratum corneum, podczas gdy komórki szeregów dolnych rozwijajae 
się tuż nad majacem powstać corium noszą w sobie zawiazek warstwy 
Malpighiego. Że najwyżej ku górze posunięta warstwa komórek ulega 
już bardzo wcześnie łuszczeniu, względnie obumarciu widzimy na fig. 4. 
Rozpatrując preparaty z płodów w trzecim miesiącu, przekonałem się 
niejednokrotnie, że łuszczenie, chociaż jeszcze w bardzo nieznacznym 
stopniu spostrzegać się już daje około dwunastego tygodnia życia plo- 
dowego, t. j. że już w powyższym okresie komórki najstarsze ulegaja 
powolnemu obumarciu (exfoliatio) i zastępują je nowe. Komórki te, już 
tak wcześnie oddzielone przyczyniaja się częściowo do wytworzenia 
Vernix caseosa, częściowo zaś tworzą przymieszkę wód płodowych. 

Komórki dolnych szeregów, rozwijające się pomiędzy warstwa po- 
wierzchowna a powstać mającem corium, staja się w ciągu następnych 
miesięcy coraz to szersze. Komórki te zaczynaja się wyróżniać już 
w bardzo wczesnych okresach od reszty naskórka niteczkami, jakie 
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łącza komórki między soba. — Niteczki te (kolce), od których też 
warstwa środkowa sieci Malpighiego przybrała nazwę „stratum spino- 
sum“ pojawiać się maja zdaniem autorów, w ciagu czwartego lub we- 
dle innych dopiero z końcem czwartego miesiaca życia płodowego. Po- 
wołując się przeto na zdanie wyżej już przytoczone, że zaczątek war- 
stwy Malpighiego odnieść już należy do trzeciego miesiaca i to do 
drugiej jego połowy, zaznaczam, że wyraźne niteczki pomiędzy 
komórkami tej warstwy spostrzegałem już u płodów 
trzymiesięcznych. Na Fig. 5., która przedstawia warstwy komórek 
pomiędzy corium a przyszłem stratum corneum u płodu w trzecim 
miesiącu, w silnem powiększeniu, widzimy najdokładniej owe niteczki 
między komórkami w calem polu widzenia. Niteczki te przechodzą 
bardzo gesto ze wszystkich niemal miejsc obwodu komórek warstwy 
środkowej przez istotę międzykomórkowa do komórek sąsiednich i wi- 
dać nawet w ich przebiegu owe kuleczki, co do których zdania auto- 
rów są tak sprzeczne aż do chwili obecnej. 

Obraz mikroskopowy fig. 5. naucza nas również, że w trzecim 
miesiacu życia płodowego zaczyna się wytwarzać już nietylko środkowa 
warstwa sieci Malpighiego, t. j. tak zwane stratum spinosum, lecz że 
także dolna warstwa komórek o dużych jądrach zarysowuje się już 
w sposób bardzo wybitny, jako przyszła warstwa podstawowa naskórka, 
czyli tak zwane stratum cylindricum. — Najniższa ta warstwa sieci 
Malpighiego występuje o wiele wyraźniej już ukształtowana w połowie 
czwartego miesiąca. Wielu autorów, a pomiędzy nimi i Unna, są zda- 
nia, że warstwa ta jest niezem innem jak tylko szeregiem komórek 
warstwy kolezastej ze wszystkimi jej cechami tak, że we wczesnych 
okresach niczem się od komórek górnych szeregów nie wyróżnia. — 
Komórki te, zdaniem Unny, pozostając ustawicznie pod wpływem ucisku 
warstw wyżej położonych, skupiaja się w jeden zwarty szereg, a zatra- 
cając równocześnie swe niteczki i ulegajac równomiernemu przy plaszeze- 
niu tworzą w ten sposób warstwę o zupełnie odmiennym charakterze. — 
Obrazy mikroskopowe, jakie otrzymałem z najwcześniejszych okresów 
Życia płodowego (fig. 4. i 5.) wykazuje natomiast, że komórki warstwy 
najniższej posiadaja już a priori odmienny charakter aniżeli komórki 
wyżej położone, bo nie posiadają zupełnie nitek protoplasmatycznych, 
odznaczają się natomiast większemi i bardziej podluznemi jądrami. 
Prócz tego kształt tych komórek jest już w bardzo wczesnych okre- 
sach zupełnie odmienny, bo bardziej wydłużony, aniżeli komorek war- 
stwy kolczastej, przyczem powinowactwo chemiczne do barwików za- 
sadowych jest u komórek podstawowych bezwarunkowo silniejsze. 
Wszystkie te dane przemawiaja przeto zatem, że komórki warstwy cy- 
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lindrycznej nie pochodza z przekształcenia się komórek warstwy kol. 
czastej, lecz że elementa morfologiczne warstwy podstawowej posiadaja 
już w samym zawiązku swój odrębny charakter. 

Aż do piątego miesiąca nie spostrzegamy natomiast jednej i to 
bardzo ważnej warstwy ze względu na formacyę górnych pokładów 
naskórka, t. j. warstwy komórek ziarnistych (stratum granulosum). 
Warstwa ta ma się pojawiać wedle większości autorów w drugiej poło- 
wie życia płodowego, mianowicie w szóstym lub siódmym miesiacu 
(Unna). Badania moje pod tym względem doprowadziły mnie do wnio- 
sku, że pierwsze zarysy tej warstwy, która rozwija się pomiędzy stra- 
tum spinosum a stratum lucidum, a mianowicie charakterystyczne ziarna 
tej warstwy, bądźto w grupach, bądźteż nielicznie rozsiane na granicy 
warstwy rogowej spostrzegać się dają już z końcem piatego mie- 
siaca życia płodowego. (Fig. 8, 9). Kwestya powstawania war- 
stwy ziarnistej jest ważna ze względu na zachowanie się górnych warstw 
naskórka, wiadomo bowiem, że rozwój warstwy ziarnistej ma niewat- 
pliwy wpływ na proces rogowacenia. Do sprawy tej, jakoteż do czasu 
powstawania tej warstwy powrócimy jeszcze. 

W miarę silnego unaczynienia skóry właściwej (eutis paremchy- 
matosa) w późniejszych okresach życia płodowego, następuje także 
i postępowy rozwój sieci Malpighiego, a przedewszystkiem warstwy 
środkowej, t. j. stratum spinosum. Rozwój ten niezupełnie jednak oka- 
zuje się równomierny. — I tak porównywajae obrazy mikroskopowe 
sieci Malpighiego płodów trzeciego, czwartego i piatego miesiaca docho- 
dzimy do wniosku, że warstwy naskórka grubieją dosyć równomiernie 
aż do połowy czwartego miesiąca życia płodowego; — później jedna- 
kowoż w piatym znowu nieco cienczeją i to właśnie w okresie, kiedy 
pojawiać się zaczynają pierwsze ziarna keratohyaliny, czyli kiedy górny 
pokład warstwy kolezastej wytwarzać zaczyna stratum granulosum. — 
Jednak ponowny od piatego miesiąca rozwój naskórka postępuje już 
w sposób jednostajny, tylko warstwa rogowa grubieje nie zupełnie rów- 
nomiernie, a pozostaje raczej w rozwoju poza warstwami innymi aż do 
do ostatnich miesięcy życia płodowego. Dopiero w tym okresie, kiedy 
nad warstwą komórek kolczastych rozwijać się zaczyna warstwa ziar- 
nista, postępuje równomiernie i proces rogowacenia w zakresie górnych 
warstw naskórka. 

Szerokość warstwy naskórka wynosi wedle Unny po urodzeniu 
0,15 do 0,25 mm. i jest bardzo znaczna w stosunku do grubości samej 
cutis propria (0,7 do 0,9 mm.), jeżeli porównamy stosunek obu tych 
warstw u ludzi dorosłych. Stosunek ten wyrównywa się dopiero w la- 
tach późniejszych. Jeżeli zważymy przytem, że właśnie pomiędzy pia- 
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tym a siódmym miesiącem przez wrastanie sieci Malpighiego w corium 
powstaja włosy i gruczoły cewkowe skóry, nabieramy dopiero należy- 
tego pojęcia o sile rozwojowej listka zarodkowego zewnętrznego w owym 
okresie życia płodowego. Rozrost warstw pojedynczych następuje prze- 
ważnie przez podział komórek, ponieważ większość komórek naskórka 
u dorosłych nie przewyższa niemal zupełnie wielkości tychże u płodów. 

Zmaczna siłą rozwojowa komórek warstwy Malpighiego możemy 
sobie tłomaczyć wytwarzanie się ciałka brodawkowego (papillae cutis). 
W pewnym, już bardzo wczesnym okresie rozwoju skóry, linia graniczna 
pomiędzy stratum cylindricum a cutis propria staje się coraz to bardziej 
falista; skóra właściwa wytwarza pagórki rozmaitej wielkości, pomiędzy 
które wtłaczaja się komórki warstwy Malpighiego. Trudna rzeczą jest 
rozstrzygnać bez zarzutu, czy owa krzywa płaszczyzna, jaka powstaje 
pomiędzy corium a siecia Malpighiego, spowodowana jest niejednostajnym 
rozwojem skóry właściwej, czy też silną proliferacya komórek warstwy 
Malpighiego. Że w sprawie powstawania brodawek rola czynna przypada 
komórkom sieci Malpighiego, wydaje mi się bezwarunkowo prawdopo- 
dobniejsze. Przemawia zatem choćby ta okoliczność, że siła rozwoju 
komórek sieci, a w szczególności komórek warstwy kolczastej jest bar- 
dzo znaczna w stosunku do pierwiastków morfologicznych skóry właści- 
wej. (Fig. 15.) Wobec małej oporności tkanki embryonalnej skóry 
łatwo sobie wytłomaczyć można powstawanie licznych i głębokich wy- 
pustek sieci Malpighiego w powyższych warunkach. Znaczna siła roz- 
woju warstwy kolezastej uwidacznia się bardzo często w przebiegu 
pewnych procesów patologicznych, w szczególności w przebiegu chorób 
skóry znanych pod nazwą „Akanthoses*. Rozchodzi się tam głównie 
o hyperplazyę komórek kolczastych, które, szukając sobie miejsca, nie 
napotykaja znaczniejszego oporu w kierunku corium i wysylaja ku do- 
łowi olbrzymie wypustki, pomiędzy któremi zaledwie niekiedy rozpoznać 
można ścienczałe pagórki ciałka brodawkowego. W okresach potężnie 
już wytworzonej warstwy rogowej (stratum corneum), mogłaby i opor- 
ność istoty rogowej poniekąd tłomaczyć kierunek proliferacyi komórek 
sieci Malpighiego ku dołowi. Stosunek ten widzimy bardzo wybitnie 
zaznaczony w przebiegu t. zw. Hyperkeratoses. — Nie uciekajac się 
bynajmniej do analogii stosunków tych w sprawach patologicznych, 
musimy jednak przypuścić, że gdyby tkanka zarodkowa skóry właści- 
wej posiadała większą oporność aniżeli warstwa Malpighiego, wtedy 
siła rozwoju naskórka powodowałaby proliferacyę ku powierzchni, zmu- 
. szajac warstwę rogowa do wytworzenia powierzchni krzywej. Jak- 
kolwiek więc wszystko przemawia zatem, że rola czynna w wytwarza- 
“niu ciałka brodawkowego przypada sieci Malpighiego, nie myślę jednak 
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przeczyć, że zasadniczo sprawę tę rozstrzygnąćby mogło jedynie wyka- 
zanie umiejscowienia figur karyokinetycznych w zakresie wypustek 
sieci jakoteż i ciałka brodawkowego. 

Co do czasu powstawania brodawek skóry, znajdujemy nader 
sprzeczne zdania w literaturze. I tak liczni autorowie odnosza okres 
powstawania brodawek, t. j. pojawiania się owej linii falistej pomiędzy 
corium a epidermis do końca piątego lub nawet szóstego miesiąca ży- 
cia płodowego. Z badań moich pod tym względem wynika, że proli- 
feracya komórek kolczastych, względuie powstawanie owych 
pagórków na granicy warstwy Malpighiego pojawia się już z koń- 
cem czwartego, a najpóźniej z początkiem piątego mie- 
siąca. 

Niejednokrotnie przekonałem się o pojawianiu się tej linii falistej 
u płodów ledwie czteromiesięcznych (Fig. 6.) choć nie tak wybitnie, jak 
u płodów o kilka tygodni starszych. Godnem jest jednak zaznaczenia, 
że w chwili kiedy powstawać zaczyna cialko brodawkowe, niema je- 
szcze śladu warstwy ziarnistej (stratum granulosum). Warstwę tę udało 
mi się bowiem odszukać najpóźniej dopiero w drugiej połowie piątego 
miesiąca, a zatem w czasie, kiedy tak brodawki jakoteż i warstwa cy- 
lindryczna bywają już zupełnie wyraźnie zaznaczone. 

Warstwa komórek kolezastych, która wypełnia tak szczelnie 
wszystkie zagłębienia pomiędzy brodawkami, jest bezwzględnie najszer- 
szą warstwa sieei Malpighiego. Składa się ona z komórek sześciennych, 
przeważnie równej wielkości, należących do rzędu komórek brukowych 
(Pflasterepithelien). Tylko ostatni szereg tej warstwy przylegajacy ściśle 
do cutis propria przedstawia cechę odmienna komórek wałeczkowych. 
Dawni autorowie rozróżniali dlatego osobna warstwę wałeczkową (stra- 
tum cylindricum), dziś zaliczamy ja do warstwy Malpighiego jako jej 
warstwę podstawową. Ukształtowanie się szeregu wałeczkowego powstaje 
już w bardzo wczesnych okresach życia płodowego. Badania moje co 
do tego wykazuja, że warstwa ta poczyna się formować już 
w połowie czwartego miesiaca (Fig 7. i 6.) w ten sposób, że 
komórki warstwy Malpighiego najniżej położone zaczynaja się powoli 
wydłużać i zarazem grupować obok siebie w jednym zwartym szeregu. 
W ciągu piątego miesiaca formacya tej warstwy zostaje już ukończona, 
tak że z poczatkiem szóstego miesiąca znajdujemy już zawsze komórki 
wałeczkowe w jednym zwartym szeregu, który nie zmienia się już do 
końca życia płodowego. (Fig. 10. i 11.). 

Różnice morfologiczne komórek pojedynczych szeregów warstwy 
Malpighiego polegają na rozmaitych wpływach mechanicznych. — I tak 
odmienne wejrzenie warstwy dolnej (stratum cylindrieum) spowodowane 
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jest wprost przez znaczniejszą proliferacyę tego szeregu. Szereg ten po- 
łożony najbliżej sieci naczyniowej, musi w następstwie lepszego odży- 
wiania się rozwijać się ze znaczniejszą siła, aniżeli komórki wyżej po- 
łożone. Skutkiem tego komórki warstwy dolnej, wklinowane jedne mię- 
dzy drugie, muszą się nawzajem przypłaszczać, podczas gdy komórki 
górnych szeregów mogae rozwijać się swobodnie, zachowują w dalszym 
rozwoju kształt okragły lub wielokątny. — Nitki protoplasmatyczne, 
łaczace komórki warstwy  kolezastej pomiędzy soba opisał pierwszy 
Schrón, pojmując luki pomiędzy niemi jako kanały w sieci Malpighiego 
przebiegające (Porencanäle). Drugim i właściwym odkrywca nitek pro- 
toplasmatycznych jest Max Schulze, który pierwszy izolował komórki 
warstwy kolezastej i na odosobnionych komórkach wykazał dokładnie 
przebieg i kierunek owych pasemkowatych tworów. — Zdaniem jego, 
kolee sąsiadujacych komórek mają się zachowywać jak tryby kół ze- 
garowych. Bizozerro starał się udowodnić, że kolee komórek sąsiednich 
-organizuja.sie w jedna całość, a Ranvier, zgadzając się z tem zapatry- 
waniem, dodaje, że w miejscu połączenia się dwu niteczek komorek są- 
siednich powstaje kuleczka elastyczna, zwana przez niego ciałkiem ela- 
stycznem (corp élastique). Ciałko to ma pozwalać mocą swojej elastyczności 
na pewne wydłużenia niteczek od miejsca zespolenia ku komórce. 
Niteczki te (p. Fig. 5., 7., 9., 11.) maja postać cieniutkich, w silnem 
tylko powiększeniu wyrażniej występujących pasemek, które zdaniem 
Unny we wczesnych okresach życia płodowego nie przechodzą z jednej 
komórki na druga, ale się zaledwie ze soba stykają — w pożniejszych 
okresach dopiero ulegają zespoleniu, wytwarzając w samym środku owe 
ciałka elastyczne Ranvier'a. (Fig. 11.). — Jakie znaczenie przypisać na- 
leży owym już tak wcześnie pojawiającym się niteczkom warstwy kol- 
-ezastej dotychczas niewiadomo. Wytłomaczyć sobie możemy ich zada- 
nie jako systemu wyrostków komórkowych, dozwalającego z jednej strony 
na krążenie limfy pomiędzy komórkami warstwy Malpighiego, a stano- 
wiacego z drugiej strony żywotny pomost między komórkami w celu ich 
zespolenia się i zarazem ułatwienia wzajemnej wymiany materyi. Im 
wyżej posuwają się komórki starsze ku warstwie ziarnistej, tem krót- 
sze znajdujemy u nich wyrostki protoplasmatyczne; ostatecznie zatracaja 
je one w zupełności, tak że w warstwie ziarnistej nie znajdujemy ich 
wcale. — Że owe wypustki w rozmaitych okresach rozwoju, jakoteż 
i nie mniej w rozmaitych stanach potologicznych zatracaja swój pier- 
wotny charakter, wytłomaczyć łatwo. Twory te zależne sa w wysokim 
stopniu od najrozmaitszych czynników, jakoto: od parcia krążacej mię- 
dzy nimi limfy, od przedostajacych się ciałek białych pomiędzy ko- 
mórki, wreszcie od ruchów samych komórek pod wpływem ucisku, 
10* 
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urazów lub też innych czynników zewnętrznych. — Jaką rolę odgry-- 
wają nakoniec owe kuleczki w miejscu zespolenia nitek powstałe, owe 
ciałka elastyczne, trudno na razie wytłomaczyć. W każdym razie tło- 
maczenie Ranvier'a, jakoby miały one moca swojej elastyczności umo- 
żebniać wydłużanie się nitek, a pośrednio ułatwiać zbliżanie się i odda- 
lanie komórek od siebie, nie zdaje się bardzo prawdopodobne. — 
Zresztą elastyczności tych ciałek nikt dotychczas dowieść nie potrafił, 
a słusznie zauważył Unna, że spostrzegamy niejednokrotnie bardzo 
krótkie wypustki między komórkami pozbawione w zupełności owego 
ciałka centralnego, innym zaś razem długie nitki łączace odległe od. 
siebie komórki posiadają ciałka i to dosyć duże. Jeżeliby zatem nitki 
wydłużać się miały kosztem owych ciałek, obserwacya powyższa nie 
zgadzałaby się bynajmniej z zasada powyższej hypotezy. 

Warstwę komórek kolezastych (stratum spinosum) pokrywa w zu-- 
pełności t. zw. warstwa komórek ziarnistych (stratum granulosum). 
Warstwa ta składa się z komórek grubo ziarnistych, najczęściej w dwu 
poziomo ułożonych szeregach. — Grubsza, t. j. z trzech do czterech 
szeregów złożona warstwa ziarnista należy do rzadkości. Tej własnie- 
warstwie zawdzięcza skóra swoja białą barwę. Warstwa ziarnista sta- 
nowi niejako matowy pokład pomiędzy nie zupełnie przeźroczysta war- 
stwa komórek kolczastych a przepuszezajaea światło warstwą rogowa.— 
Z tego też powodu skóra płodu w tym okresie, w którym nie wytwo-- 
rzyła się jeszcze warstwa ziarnista, jest niemal zupełnie przeświecająca 
i pozwala przejrzeć z łatwością grubsze podskórne pnie naczyń. Błony 
śluzowe, będąc pozbawione zupełnie tej warstwy ziarnistej, temu wła- 
śnie zawdzięczają swoja różową barwę. 

Warstwa ta rozpoczyna się rozwijać zdaniem większości autorów, 
a również i Unny, dopiero u płodów sześciomiesięczncyh i to w ten. 
sposób, że pierwsze ziarna pojawiają się w zawiazkach włosów i to 
w zakresie pochewki wewnętrznej; dopiero później wytwarzać się za- 
czynaja komórki ziarniste pod warstwą rogowa przyskórka. Badając 
jednak preparaty z płodów pięciomiesięcznych miałem sposobność prze- 
konać się, że już w powyższym okresie, t. j. z końcem piątego, a naj- 
później w połowie szóstego miesiaca zaczynaja się pojawiać nad stratum 
spinosum komórki wypełnione po części ziarnami ciemnemi, łamiącemi 
bardzo silnie światło. (Fig. 8. i 9.). Komórki te barwia się silnie barwi- 
kami zasadowymi, posiadają dosyć duże jadro, a owe ciemne ziarna 
grupują się w protoplasmie bliżej osłonki komórek. Komórki te nie po- 
siadają jeszcze w tym okresie w zupełności wszystkich cech warstwy 
ziarnistej, z ułożenia ich jednak, jakoteż z optycznych i chemicznych 
właściwości ziarn keratohyalinowych należy wnioskować, że mamy do- 
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-ezynienia z pierwszym zawiazkiem stratum granulosum. — Ziarna ke- 
‘ratohyaliny występuja, zdaniem Unny, tu i ówdzie i poniżej warstwy 
ziarnistej, mianowicie niekiedy w komórkach warstwy kolezastej. W póź- 
niejszych okresach występuja one nieco wybitniej, jak np. w szóstym 
„miesiącu życia płodowego. (Fig. 11.). W każdym razie zaezatek 
warstwy ziarnistej odnieść muszę, opierając się na moich 
preparatach, do nieco wcześniejszego okresu, bo do końca 
piatego, lub najwyżej do pierwszej połowy szóstego mie- 
siaca życia płodowego. (Charakterystyczne ziarna tej warstwy 
-opisał już dosyć dawno Kólliker w rdzeniu włosa, a później Auffham- 
‘mer w naskórku. Szczegółowo zajmował się tą warstwą Langerhans, 
nie umiał jednak wytłomaczyć stosunku owych granulacyi do warstwy 
rogowej przyskórka. Unna pierwszy zwrócił uwagę na pewna zależność 
wytwarzającej się warstwy rogowej na powierzchni od obecności ko- 
mórek ziarnistych, przypuszczając zarazem, że warstwa ziarnista stano- 
"wiéby mogła okres przejściowy pomiędzy komórkami sieci Malpighiego 
a właściwą warstwą rogową. Ranvier uważał ziarna te za krople sub- 
stancyi płynnej, którą znajdował również i pomiędzy komórkami dol- 
nych szeregów warstwy rogowej i nazwał je „Bleidyna“. 
Dokładniejsze studya nad warstwą ziarnista zawdzięczamy bez- 
warunkowo Waldeyerowi. Autor ten zbił przedewszystkiem przypuszcze- 
mie Ranviera o obecności jakiejkolwiek cieczy, udowodnił bowiem, że 
ziarna te pęcznieja za dodaniem zasad i że zmieniaja swój kształt pod 
uciskiem, nie rozplywajae się bynajmniej. Okazało się również w ciagu 
„dalszego badapia, że ziarna te występuja o wiele wyraźniej po dodaniu 
kwasu octowego (acidum aceticum glaciale) i amoniaku, ponieważ ciała 
te, niszcząc same komórki, uwydatniają wyrażniej jądra. Ziarna te nie 
rozpuszczają się ani w wodzie, ani w alkoholu, eterze lub chloroformie, 
ulegaja zaś rozpuszczeniu pod działaniem zasad żrących, silnych kwa- 
sów mineralnych lub też glicerynowego wyciągu pepsyny pod działaniem 
oznaczonej ciepłoty. Ciatka te okazują dalej silne powinowactwo do 
'barwiköw barwiących jądra, szczególnie do hematoksyliny i karminu 
(Pierokarmin), nie barwią się natomiast zupełnie w kwasie nadosmowym. 
Przeprowadzenie powyższych prób upoważniło do orzeczenia, że ciałka 
te nie składaja się żadną miarą z tłuszczów ani też z kwasów tłuszczo- 
wych, że różnić się musza od nueleiny, która rozpuszcza się w alka- 
liach i węglanie sodu, że wreszcie nie sa substancya keratynową, bo 
rozpuszczają się w kwasie solnym z pepsyna. — O glycogenie również 
mowy być nie może, natomiast składem swym chemicznym zbliżać się 
"zdają owe ziarna do hyaliny, substancyi, która spotykamy niejednokro- 
tnie w ustroju jako skutek pewnych zmian degeneracyjnych. — Wal- 
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deyer nazywa substancyę mieszcząca się w komórkach warstwy ziarni-- 
stej, opierając się na wynikach swych badań, „keratohyalina*, wyraża- 
jac ta nazwa nietylko skład jej zbliżony do hyaliny (hyalinoid), lecz 
również i jej hypotetyczny związek z wytwarzaniem warstwy rogowej 
naskórka. — W najnowszyeh czasach zajał Kromayer w powyższej 
sprawie zupełnie odmienne stanowisko. Autor ten nie uważa keratohya- 
liny Waldeyerowskiej bynajmniej za istotę przejściową do keratyny, 
lecz za substancya powstała przez rozpad niteczek protoplasmatycznych 
zawartych w warstwie kolczastej (stratum spinosum). Kromayer jest 
zdania, że keratohyalina nie jest bynajmniej konieczna do wytworzenia 
istoty rogowej. W warstwie rogowej nie spotykamy już zupełnie istoty 
ziarnistej,j — w miejsce jej natomiast występuje na samej granicy 
warstwy ziarnistej pokład istoty przeświecającej, jasnej, odpowiadającej 
może właściwie eleidynie Ranviera, tak zwane stratum lucidum (Oehl). 
Czy owa eleidyna powstaje z keretohyaliny i czy, jak niektórzy auto- 
rowie przypuszczają, służyć ma do przysporzenia warstwie rogowej 
pewnych ilości tłuszczu, pozostaje na razie nierozstrzygnięte. 

Keratohyalina występuje jednak nietylko dopiero w samej war- 
stwie ziarnistej, ale, jak to wykazano przez silne barwienie haematoksy- 
liną i odbarwianiem kwasem octowym, spotyka się tu i ówdzie i w war- 
stwie komórek kolczastych w pobliżu jąder. Ziarna te spostrzegamy 
bardzo łatwo już dlatego, że występują one w preperatach zupełnie nie- 
barwionych, a to właśnie dzięki własności tak silnego załamywania pro- 
mieni światła. — Dopiero po zabarwieniu jednym z wyżej wymienio- 
nych barwików występują w postaci ciemno fioletowych, prawie ezar- 
nych ziarn, przedewszystkiem na granicy warstwy rogowej. 

Rozwój warstwy ziarnistej z warstwy kolczastej czyli powolna 
zmiana najstarszych komórek, t. j. niejako przejście komórek koleza- 
stych przez fazę ziarnista aby wytworzyć ostatecznie istotę rogową, ba- 
dać możemy bardzo łatwo na zupełnie świeżych preperatach. Jadra ko- 
mórek kolezastych kureza się w pewnym okresie rozwoju bardzo wy- 
bitnie, tak że pomiędzy jądrem a osłonka komórki uwidocznia się. 


szeroki pas protoplasmy. — Równocześnie ciało komórek najstarszych 
wypełnia się drobnemi ziarnami, grupującemi się bądźto dokoła jądra, 
bądźteż dokoła osłonki komórki. — Komórki te zatracają z czasem 


coraz to bardziej cechy charakterystyczne komórek warstwy kolezastej,. 
zbliżając się swoim typem do elementów morfologicznych warstwy ziar-. 
nistej, a przyczynia się do tego i ta okoliczność, że wyrostki proto- 
plasmatyczne staja się coraz krótsze i grubsze zarazem. Powoli komórki 
te posuwaja się coraz to bardziej ku górze, traca niemal zupełnie 
swoje wypustki, przestrzeń obiegu limfy staje się coraz szczuplejsza, . 
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a z dawniejszych jąder pozostają tylko masy szczatkowe. Obraz komó- 
rek wypełnia się natomiast drobnemi ziarnami, które wypełniają miej- 
seami całą przestrzeń wolnego rabka protoplasmy. Komórki te posu- 
wają się zwolna ku górze, zmieniają: się zezasem w zupełności w war- 
stwę ziarnista z wszystkiemi cechami wyżej opisanemi. Na Fig. 13. 
widać w silnem powiększeniu sieć Malpighiego wraz z pokładami po- 
tężnie rozwijającej się warstwy rogowej u płodu siedmiomiesięcznego. 
Komórki warstwy kolezastej szeregów niżej położonych posiadają wy- 
rażnie zaznaczone nitki protoplasmatyczne, których nie widać już mię- 
dzy komórkami warstw wyższych. Wszystkie niemal komórki okazuja 
dosyć szeroki rabek protoplasmy i bardzo liczne ziarna chromatyny. 
W komórkach ułożonych tuż pod sama warstwą rogowa widzimy prócz 
zaniku wyrostków protoplasmatycznych wyrażne ziarna keratohyaliny 
ugrupowane dokoła jąder komórek. Świeżo wytwarzającą się warstwę 
komórek ziarnistych widzimy również w małem powiększeniu u innego 
płodu siedmiomiesięcznego na fig. 12. 

Ostatnia warstwą naskórka, której rozwój w życiu płodowem za- 
sługuje na uwzględnienie, jest warstwa rogowa. Tuż ponad warstwa 
komórek ziarnistych rozwijać się poczyna w późniejszych, okresach ży- 
cia płodowego szereg komórek płaskich, przeświecajacych o bardzo wy- 
rażnie zrazu zarysowanych granicach. Jadra tych komórek zanikaja 
w miarę wytwarzania się istoty rogowej w zupełności, tylko w dolnych 
szeregach rozwiniętej już warstwy rogowej zauważyć można niekiedy, 
szczególnie na preparatach barwionych hematoksylina, drobniutkie 
szczątki ziarnek keratohyalinowych. Równocześnie z zanikiem jąder za- 
nikają też i wszelkie szezeliny pomiędzy zwartymi szeregami komórek 
tak, że na pozór wszystkie warstwy najzupełniej do siebie przylegają. 
Unna udowodnił jednak na skrawkach barwionych kwasem osmowym, 
że komórki tej warstwy niezupełnie szczelnie do siebie przylegają, ale 
że połaczone sa ze soba pomostami, które, zdaniem jego, są niezem in- 
nem, jak tylko zmarniałemi resztkami dawnych wyrostków protoplasma- 
tycznych, i że tym właśnie wyrostkom, a nie domniemanej substancyi 
kitowej, zawdzięcza warstwa ta swoja spójność. Szczeliny pomiędzy sze- 
regami komórek wykazać się daja łatwo na skrawkach strawionych 
pepsyną i wtedy właśnie spostrzegal Unna najwybitniej występujące 
wyrostki protoplasmatyczne. 

Używanie metody trawienia fermentami, t. j. pepsyna i trypsyna 
posłużyło niektórym badaczom do wyjaśnienia wielu kwestyj spornych 
z dziedziny fizyologii warstwy rogowej naskórka. Okazało się miano- 
wicie, że komórki nie ulegają zrogowaceniu bynajmniej w całości, lecz 
ulegaja jej tylko ich osłonki; po diuzszem bowiem działaniu fermentów 
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trawiacych widzimy obraz bardzo charakterystyczny. W miejscu stra- 
wionej w zupełności treści komórkowej znajdujemy puste miejsca, całe 
pole widzenia zajmuje natomiast siatka złożona z samych osłonek ko- 
mórkowych, przypominająca plastry miodu, w których komórki woskowe 
zastąpione zostały osłonkami istoty rogowej. — Ranvier badając zacho- 
wywanie się warstwy rogowej pod wpływem kwasu osmowego, zwrócił 
pierwszy uwagę na to, że czarne zabarwienie pod wpływem tego od- 
czynnika występuje tylko w kilku górnych i dolnych szeregach komó- 
rek rogowych, podczas gdy warstwy środkowe pozostają niezmienione, 
Ranvier tłomaczył to zjawisko trudnem i powolnem nader wnikaniem 
kwasu pomiędzy warstwy komórek rogowych. Unna wykazał jednak, 
że zjawisko to nie należy przypisywać bynajmniej przyczynie podanej 
przez Ranviera, a to dlatego, że kilka dolnych szeregów warstwy ro- 
gowej okazuje szczególne powinowactwo dla kwasu osmowego. Unna 
popiera swoje zapatrywanie następującymi faktami: 1. Jeżeli cieniutkie 
skrawki warstwy rogowej włożymy do kwasu osmowego, zabarwienie 
czarne wystąpi najszybciej w warstwach dolnych, mimo że dostęp 
kwasu umożliwionym był w jednakowym stopniu do wszystkich warstw 
skrawka. 2. Czarno zabarwiony rabek podstawowy posiada zawsze 
stale równą szerokość. 3. Rąbek podstawowy zabarwiony kwasem osmo- 
wym na czarno wysyła czarne wypustki ku górze do ujść gruczo- 
łów potowych, podczas gdy tkanka pomiędzy wypustkami pozostaje 
niezabarwiona, mimo że cały skrawek wystawionym był na działanie 
odczynnika. — 4. Wązki pasek warstwy rogowej, graniczący bezpo- 
średnio z warstwa ziarnista, który przedewszystkiem wystawionym był 
na działanie kwasu, pozostaje niezabarwiony (stratum lucidum). 

Pojawianie się tego jasnego, niezabarwionego pasma (stratum lu- 
cidum) pomiędzy warstwa ziarnista a czarno zabarwioną warstwa pod- 
stawowa, tłomaczył Ranvier nierównomierna zawartością tłuszczu w war- 
stwie rogowej. Warstwa rogowa zawiera pewną ilość tłuszczu, który 
prawdopodobnie dostaje się do niej drogą gruczołów łojowych, barwi 
się przeto kwasem osmowym.  Zabarwienie to nie pojawia się, jeżeli 
skrawki odtłuszczono poprzednio w alkoholu. Dlatego właśnie, ponieważ 
rabek graniczący z warstwą ziarnista z powodu większej zawartości 
wody nie przyjmuje tłuszczu, pozostaje on przeto niezabarwionym, pod- 
czas gdy warstwa wyżej położona barwi się kwasem osmowym czarno. 

Aby nabyć dokładnego pojęcia o skomplikowanem nieco dzia- 
łaniu kwasu osmowego na warstwy naskórka, posłuży następujaca 
tablica. 
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Kwas osmowy 


Haematoxylin 
odbarwienie 
kw. octow. 


Nazwa warstwy 


nieod- odtłu- 
tłuszczon. | szczon. 


niebieskawa 


1. Warstwa górna jasna żółta 


3 2. Warstwa środkowa jasna ciemna | czerwona fioletowa 
= 
r 
9 « 
=° 3. Warstwa podstawo- hun a 
g wa górna. = 3 czerwona E 
3 (Straet. superbasale) = a = 
3 = z 2 
E 8 „A, Hy i» = 
2 5 | 3 
| -_ 
a 


4a 
4. Strat. basale Unna 
(Stratum lucidum Oehl) 
46 jasna ciemna 


fioletowa 


B. ciemno 
Stratum = — czerwona 
granulosum (ziarna) 


C, i "he 
SPRZ? niebieska 
Stratum — czerwona R 
zd : (jadra) 
pinosum (jadra) 
— ———— | Stratum mucosum 
D. ciemno 
Stratum — niebieska 
czerwona 


cylindricum 


Z tablicy powyższej widzimy, ze ze względu na reakcyę kwasu 
osmowego wyróżnić musimy w warstwie rogowej cztery odmienne pasma, 
mianowicie 1) warstwę powierzchowna 2) warstwę środkową 3) war- 
stwę podstawową górną (stratum superbasale Unna), i 4) właściwa war- 
stwę podstawową (stratum basale Unna) zwaną dawniej przez Oehl'a 
‘stratum lucidum (4 a + 4 b). Ponieważ wprowadzenie reakcyi osmowej 
spowodowało liczne co do tego nieporozumienia literaturze, zapropono- 
"wal Unna usunać zupełnie z nomenclatury „stratum lucidum Oehl*, 
(obejmujące warstwy 4 a i 4 b), a zachować natomiast nazwę stratum lu- 
cidum dla dolnej tylko połowy stratum basale (4 b). 

Ze zmian, jakie powoduje w warstwie rogowej kwas osmowy, wi- 
dzimy jednak zarazem, że reakcya powyżej opisana nie odpowiada zu- 
pełnie działaniu kwasu tego na tłuszcze. Gdyby hypoteza Ranviera 
„miała być słuszna, musiałyby skrawki przyskórka, po zupełnem od- 
;tłuszczeniu, pozostać pod wpływem kwasu osmowego zupełne jasne, 
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i to we wszystkich warstwach. Tymczasem okazuje się, że po odtłuszcze- 
niu następuje pod wpływem kwasu osmowego zupełnie odwrotne za- 
barwienie, aniżeli przed odtluszezeniem preparatu. Przedewszystkiem 
uwidacznia się stosunek na warstwie podstawowej (stratum basale). 
Warstwa ta, zreszta jednostajna, rozpada się pod wpływem odczynnika 
na dwa poddziały, z których dolny (4 b), właściwe stratum lueidum, obej- 
muje jeden tylko szereg komórek, górny zaś (4 a) jest kilkuwarstwowy. 

Widzimy więc, że reakcya kwasu osmowego nie odpowiada w zu- 
pełności poglądom Ranviera. Z zestawienia powyższego wynika, że jak 
ze względu na działanie kwasu osmowego podzielić musimy warstwę 
podstawową na dwie oddzielne części, tak z drugiej strony pewne bar- 
wiki, jak pierocarmin, wyróżniać każa pas warstwy rogowej pomiędzy 
warstwą podstawowa a środkową, nazwany dlatego przez Unnę stratum 
superbasale. Czy odmienne to działanie kwasu osmowego, jak również 
pewnych barwików na pojedyncze warstwy przyskórka przypisać na- 
leży własnuściom fizycznym lub chemicznym tkanki w rozmaitych 
miejscach, pozostaje dotychczas nierozstrzygnięte. 

Próbujae na niektórych skrawkach powyższych reakeyi w roz- 
maitych, przedewszystkiem wczesnych okresach życia płodowego, nie 
otrzymałem nigdy wyników dodatnich. — Z dostępnej literatury daw- 
niejszej i bieżącej niewiadomo, czy próby barwienia różniczkowego 
warstwy rogowej u płodów były kiedykolwiek przeprowadzone, znając 
jednak trudności towarzyszące tej metodzie barwienia u płodów, pozwa- 
lam sobie o tem powatpiewać. — Przedewszystkiem sporzadzajac całe 
serye preperatów warstwy naskórka u płodów, miałem sposobność nie- 
jednokrotnie się przekonać, że warstwa rogowa, która obejmowałaby 
wszystkie szeregi komórek, w całości prawie nigdy nie jest utrzymana, 
szczególnie we wcześniejszych okresach życia płodowego. — U płodów 
bardzo nawet dobrze zachowanych znajdujemy górne pokłady warstwy 
rogowej (zwykle aż po warstwę podstawową) częściowo zmacerowane. — 
Spotykamy ja utrzymana w całości dopiero w ostatnich miesiącach ży- 
cia płodowego (Fig. 13. i 14.), ai wtedy przedsięwzięte metody barwie- 
nia różniczkowego zawodziły. Dlaczego warstwa rogowa u płodów 
wczesnych okresów nie odpowiada wyżej przytoczonym metodom bar- 
wienia różniczkowego, łatwo zresztą zrozumieć. Wszak warstwa rogowa, 
przechodząca wówczas okres kształtowania sie, nie może mieć żadna 
miara odpowiednich ku temu warunków fizycznych ani chemicznych. 
Warstwa rogowa w tych zwłaszcza okresach, w których warstwa ziar- 
nista nie jest jeszcze zrózniezkowana, nie tworzy jeszcze zbitych pokla- 
dów, a składa się raczej z szeregów dosyć luźnie ze sobą spojonych 
komórek embryonalnych. — Jakkolwiek więc studyum rozwoju war- 
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stwy rogowej, jako oddzielnej warstwy naskórka, przedstawiałoby nie- 
watpliwie interes naukowy, dotychczasowe jednak warunki odpowiadającej 
techniki, stoja temu zadaniu jeszcze w wysokim stopniu na przeszkodzie. 


Zestawiwszy wyniki moich badań co do rozwoju naskórka w pierw- 


szych miesiącach życia płodowego, dochodzę do następujacych wniosków: 
1. Zawiązek naskórka w pierwszym miesiacu życia płodowego jest 


jedna, zupełnie ściśle odgraniczoną warstwa komórek zarodkowych. 
Komórki te o dużem jadrze i wązkim rąbku protoplasmy ulegaja 
dopiero około połowy drugiego miesiaca dalszemu zröäniezkowa- 
niu się. 

. Pierwszy poczatek wytwarzania się warstwy Malpighiego, jako 
części składowej warstwy naskórkowej, odnieść należy bezwarun- 
kowo do drugiej połowy trzeciego miesiaca Życia płodowego. 
W tym bowiem okresie powstają w dolnych warstwach tkanki 
zarodkowej komórki o wybitnych cechach warstwy kolczastej 
(stratum spinosum). 

. Pierwiastki morfologiczne warstwy ziarnistej w postaci ziaren ke- 
ratohyaliny dają się wykazać już w drugiej połowie piątego mie- 
siaca życia płodowego. Komórki wypełnione keratohyaliną nie 
posiadaja jeszcze w tak wczesnym okresie wszystkich cech war: 
stwy ziarnistej, z ułożenia jednak tych komórek, jakoteż z opty- 
cznych i chemicznych właściwości ziarn keratohyalinowych wy- 
nika, że tworza one zawiazek stratum granulosum. 

. Warstwa komórek wałeczkowych, jako warstwa podstawowa na- 
skórka, poczyna się formować z komórek warstwy Malpighiego- 
już w połowie czwartego miesiaca, dochodzae w ciagu piątego- 
do zupełnego ukształtowania. — Z zestawienia obrazów histolo- 
gicznych najwcześniejszych okresów życia płodowego wynika, że 
komórki warstwy cylindrycznej nie pochodza z przekształcenia 
się komórek warstwy kolezastej, lecz że elementa morfologiczne 
warstwy podstawowej posiadaja już w samym zawiązku swój 
odrębny charakter. 

. Proliferacya komórek warstwy Malpighiego w kierunku corium- 
zauważyć się daje z końcem czwartego, a najpóźniej z początkiem 
piątego miesiaca życia płodowego; pierwszy zatem zawiązek ciałka: 
brodawkowego (corpus papillare) do tego okresu odnieść należy. 


— — GG 
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